
GAZETA LWOWSKA,
Wtorek N ” ' 1 1 2 .  24. września 18^9.

Z  pow odu  kończącego siy z dniem  ostatnim  w rześnia  r. b. trzec iego  k w a rta łu , Redakcyjm  
ma ła szczy ł upraszać szanownych Prenum eratorów  i  tych ,, k tórzyby chcieli na now o p renu - 
mfr o w a ć , aby  raczy li w cześn ie i jeszcze  przed  końcem  tego m iesiąca  z ło ż y ć  prenum eraty  
ku)artainę. w tych ces. król. P oczta m ta ch , w któryeh ży czę  sobie odbitfrać ty G a z e ty , lub  
w głów nym  ces. król. Poczturncie L w o w sk im ; chcący zaś odbitfrać j ą  w e L w o w ie ,  ra c zę  z a - 
^ n u m e r o w a ć  w  kantorze Gazety  L w ow sk ić j przy W y is z ć j O rm iańsk ić j u licy p o d  K rem . * 4 4 ,  
w  domu Singera-, a lbow iem  ty te tylko na teraz drukow ać siy bydzie egzem plarzy , na ile prenum e- 
rata Przed  końcem  tego m iesiąca  do g łów nego  c .k . Lw ow sk iego  Pocztam tu  nadesłaną zostanie.

Prenum erata na Gazety  L w ow sk ą  Z R ozm a itościam i i D od a tk iem  w y n o s i :
»• W e w szystk ich  c. k. Pocztam tach  na pra w incy i na k w a rta ł ztr. 5  kr. 36 mon. k o n .; 

•*> giówr - ~ ' ..........................................................."  'unym  c. A. Pocztam cie Lw ow sk im  na kw arta ł złr.
optowaniem.

*  kr 1 3  mon. k o n .; w raz z op le .

s. D la  tych  pp . Prenum era torów  , którzy chcą od b ić ra ć  G a zety  w e L w ow ie , w kantorze  
■ia łe ty  Lwowski& i w ynosi prenum erata na kw arta ł złr. 4 kr. 48 mon. kon. .

P P . Prenum eratorom  w e L w o w ie , na ich Ż ą d a n ie , G azeta  bydzie do ich  p o m ie szk a lio d .  
"? taną , j ei en  ia p łacą  z gó ry  w kantorze Gazety  na m iesią c  i 5  kr. , na kw arta ł 45 er. mon. kon.

P r z e g l f d  a r t y k n ł ó w .
W iadomości k ra jow e : Z  W iedn ia .  (A w a n se  cyw ilno  i w o j s k o w e . )—  Z a g ra n iczn e : H i s z p a n

Układ  E s  parter a z M aro  tein. —  Don Carlu* og łasza  zdrajcą Marota. —  A n g l i j a .  —  F r a w -  
* y j a :  K o m is a rz e  do w o jska  h is zp a ń sk ie go .—  N o w y  zaciąg d o  le g . i  c u d z o z ie m c ó w .—  S z w a j -  
o a r y j a :  D a lsze  wypadki.  —  ł l o s s y j a , —  T u r c y j a :  F lo ty  angielska ż francuska. —
winy Lw ow sk ie . ___ W iadom ości handlowe i  p rzem ysłow e : O ł o m u n ie c .—  L on d yn .  —
datek nadzw ycza jny .) P r ó b y  asfaltu k ry m sk ie g o  do w y lew an ia  ch odn ik ów  w  Odessie. —  U i y -  
Cie siły e lek lr y czn o -m agn e tyc zn e j  do poruszania m achin .

W I A H O M O S C I  K R A J O W E .

_  Z  W ić  dnia. —

JCKMość najwyższym P oSl® "^ a s o w i®  utnie- 
13- sierpnia r. b. , raczył }  Lionela ba-
szczonego c. k. kouzula i u,neT 'V L u ic g o  domu 
Fona K  o th s  c h  i ld  , szefa °  > ̂  n , ' la6|ulWiej
wevlowego Rothschilda, m ian ń0BxUlem jene- 

; rzeczywistym bezpłatnym c- k. konzu 
salnym w Londynie.

W  o. k. w o j s k u  z a s z ł y  «  a 8 * j  P |j°e s.
o d m i a n y :  Panujący landgrabi ; t,0meu-
s<;a - H o m b u r g  , jenerał orlylcry strv; i

jenerał w li ir y i ,  Sr° ^ d z y ‘ ̂ wiązko- 
ły ro lu , został gubernatorem tw,f  .y . n ^ e n-

Moguncyi. —  August hra^ ' ? . J^ t ; lm nen- 
W  e s t e r  b  u  r  g , feldmurszał-hęjina „uberna-
dant wojskowy w Tyrolu . hrabia
torem tejże zw iązkowej twierdzy-

M a z z u c h e l l Ł ,  j en e ra ł  arty łery i r  k om en d e -  
rujący je n e ra ł  w  M oraw  i i  i Szlązku , został g u ­
bern a to rem  tw ierdzy  M antu i.  —  L a v a l  hrabia  
N u g e n t ,  j e n e ra ł  arty łeryi v ad latus j en e ra ła  
kom en d eru ją cego  w l i i r y i ,  Ś rod k ow e j  - Au s lry i  
i T y r o lu ,  został ko fn en deru jącym  j e n e ra łe m  
W M oraw ii  i Saktzku. —  F ry d ery k  Gustaw I fa ro ł  
baron L  a n g  e 11 a u , fe ldm arsza ł  - łe jtnant i j e ­

nerał kom enderu ją cy  w  G a l ic j  i, został j e n e r a ł e m  
kom en d eru ją cym  w  i l i r y i ,  Ś rodkow e j - Au s lry i  
i 'Tyrolu. —  A d a m  R e t s e y  d e  R e t s e ,  fc ld- 
marszat - łejtnant i d y w iz y jo n e r ,  został k o m e n ­
deru jącym  j e n e ra łe m  w  G a ł i c y i  i o t rzym a ł  
z u w o ln ieu iem  od iax godność ta jn ego  radzcy. —  
W i lh e lm  książę B e n t h e i m  - S t e i u f u r t ,  
fe ldrnarszał - Jejknant, k om endan t d ru g iego  k o r ­
pusu a rm ii  w e  W ło s z e c h  , został ad tatuś ko ­
m en deru jącego  jen e ra ła  w D o ln e j  - Austry i.  —  
Leop o ld  baron G e r a m b ,  fek lm arsza ł- le jtnan t,  
ad latus k o m en d eru ją ceg o  jen e ra ła  w b a n a ts k ^

X
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-warasdyńsko -  karlow ieck iem  pograniczu , został 
kom endantem  tego oddziału. —  Frańciszek ba ­
ron  C s o r i c h  d e  M o n t e  C r e t o ,  fe ldm ar- 
szał-Iejtnant i dyw izy joner, został wojskowym  
kom endantem  w  T y ro lu .—  Szym on C h e v a l i e r  
F i t ż g e r a l d ,  feldm arszał-Iejlnant, kom endant 
m iasta i twierdzy P r a g i , został kom endantem  
tw ierdzy w  Rrólogrodzie (  KBniggrdlz}. —  Jan  

, baron  P a u m g a r t e n ,  fe ldm arsza ł-le jtn an t i 
dywizyjoner, został kom endantem  miasta i tw ier­
dzy P ra g i.—  W ac ław  baron W a t l e t ,  fe ldm ar- 
szał-lejtnant, podporucznik c. k. p ierwszej gw ar- 
dyi przybocznej A rcyjerów , został porucznikiem , 
a  K arol baron F u r s t e n w a r t e r ,  fe ldm arsza ł- 
lejtnant i kom endant twierdzy M a n tu i, podpo­
ruczn ik iem  tej gwardyi. —  W ilh e lm  Ł o b e n -  
=» t e  i n ,  jenera ł-m ajor, którem u dotychczas po­
w ierzony by ł k ierunek spraw inspektora m un­
d u ró w , został rzeczywistym  inspektorem  m un ­
durów . —  Berliard  hrabia C a b o g  a , jenera ł- 
m ajor, najwyższy ochm istrz przy Arcyksiążętach, 
synach JKMości najdostojniejszego Arcyksięcia  
Franciszka, Księcia Modeny, w rócił znowu w  służbę  
do korpusu c. k. in żen ije rów , z um ieszczeniem  
przy jenera luej dyrekcyi inżenijeryi.

( C ięg  dalszy następ i .)

Ces. król. uadworna komisyja nauk, dotychcza­
sowego nauczyciela grarriatykalnego w  Sam borze, 
Piotra M a y e r ,  przeniosła w  rów nym  charakte­
rze na w łasną prośbę do altademicznego gim na- 
tyu m  w e Lw ow ie .

W  um ieszczonym  w  wGazecie W iedeńskiej* spi­
sie 34 uczniów  inedyczno-chirurgicznej akadem ii 
Józefińskiej , którzy w  roku szkolnym  183K/ 39 sto­
pień doktorów medycyny i chirurgii , przytem  
m agistrów  sztuki położniczej i okulistyki otrzy­
m a l i , czytamy jednego  zG a lic y i, Karola B i e r ­
n a c k i e g o ,  rodem  ze Starćj-soli.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija.

M oniieur  z dnia 8. września zawiera następu­
jącą depeszę telegraficzną z Bajonny z dnia po- 
przedniczego , o godzinie 1. po po łudn iu : »D o n  
Carlos odesłał cały dw ór swój i m in is le ry jum .—- 
P P . de la Piscina, E rro  i t. p. przybyli do F ran - 
cyi. —  Batalijony nawaryjskie dopuszczają się 
różnych bezpraw i. Jenerała M oreno wczoraj 
W U rdax  rozstrzelano.«
t M oniteur  z dnia 9. września mieści następu­
jącą drugą depeszę telegraficzną z Bajonny z dnia 
poprzedn iczego : »Pięcdziesiąt oficerów sztabo­
w ych i w ie le innych do dworu D on  Carlosa na­
leżących o só b , także sześćdziesiąt podrzędnych  

(oficerów i znaczna ilość dam  z arcybiskupem

K uby  (o jcem  Cyrylem ), uc iek ło  dnia 6go do Al- 
dudów  ; innych spodziewano się tam że.*

T enże  dzieńnik z dnia 10. września zawiera 
trzecią depeszę telegraficzną z Bajonny z dnia p0'  
przedn iczego : »D o n  Carlos pow o ła ł do Lecuin-
berry różne nawaryjskie bata lijony ; lecz nie usłu- 
chano go dla panującej w  tern w ojsku bezkarno­
ści. —  Espartero m ia ł dzisiaj rano z dwunastu 
batalijonam i udać się do Tolozy, dla wyruszenia 
w  pochód do Lecum berry . W ychodztwo trwa 
ciągle ; wczoraj ośmdziesiąt oficerów przesz!0 
pod Sarą przez granicę.*

Jenerał E s p a r t e r o  p rzesła ł raport do M®' 
drytu , w  którym donosi o poddaniu się półowej 
arm ii lsarlistowskiej. W  raporcie tym (  wedln? 
Journal des Debats )  donosi on miedzy in n e® 1• 
^Zaw arłem  uk ład  z jenera łem  M a  r  o t o, W skute 
którego w B erga rze  pięć balalijonów  dywizyi Ił® 
sty lijsk ie j, trzy batalijony i cztery kom pao‘3 
z eskadrą dywizyi gu ipuzkoańsk ie j, i ośm hata. 
jon ów  dywizyi b isk a jsk ie j, łączy się z a r® ij. 
m o ją , przeciw  której one w  linii bo jow ej sta,v| 
B yłem  przed ich frontem , dodawałem  im  zap 
i pow iedzia łem  im  , ze pozyskały prawo do w ' eC* 
nej wdzięczności H iszpanii. W ojsko  to r0VVIJ.a 
jak  m o je  okazywało swój dobry sposób mysie 
glośnem i okrzykam i radości. Uściskałem  P 
blicznie jenera ła  M aro to .. . . N ie  wątpię) ze 
wojska guipuzkoańskiego pójdzie za tym  
dem .* —  Zarazem  tenże Journal des D e 
mieści urzędowy text uk ładu Espartera z lu . . 
t e m , który co do treści b r z m i , jak  nasl«P0J^,,
1 ) Espartero obow iązuje się zalecić ^ ortf Zj ę ) ,  
by zezw oliły  na tak zwane Fueros ( swobo 
lu b  na ich inodyfikacyję. 2 ) W szyscy oficei0 
karlistowscy m ają być w  stopniach swoicy .P o ­
twierdzonym i i w ed łu g  tychże stopni rot  ̂t ^  
nym i w  arm ii. 3 ) O ficerow ie , chcący 'P ^ g ju .  
służby w o jsk ow e j, doznawać będą opieki r  
4 ) Chcący na jakiś czas wyjechać zfl PoZ k o ­
n iem  za gran icę, otrzymać m ają z °  .Ĉ ]atły 
m iesięczny. 5) Innym  dywizyjom  Naw arry i ^roń 
m ają być te sam e zezwolenia uczynione , , 0jo- 
m a być Esparterow i w ydaną, a jeńcy  u 
nym i. ,e głosy

T ak że  w  w ojsku Cabrery odzywaj?..S,j 0e wę­
za pokojem . Z  Naw arry  posłano doń 1 j^ałVgri;y 
zwania. Odtąd Cabrera w ypraw ił do ,^tgZy si£ 
ze 60 gońców. B iskup  Siguenzy uara jjlatWS 
i  Cabrerą , każdem u , kto pokój doradza > 
kościelną zagroził. yjrofó ’

D on  Carlos ogłosił Rafa ła  Max’oto ^  usts'  
zasługującego na w szelk ie kary, 7'aW° l 0bW°^a 
wach za z brodnię zdrady stanu. Z ara^ aCCgo be*  
go za wyjętego z pod prawa 1 zJ « ‘ 
czci i wiary. i
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Wielka Brytanija i Irlandyja.
Królestwo Ichm ość Belgijscy zawinęli do W o o l-  

Wich na statku parowym  d. 6go września o go ­
dzinie 0tej zrana. —  T akże księże Ferdynand  
Sasko-KoLurgski baw i jeszcze z iam iliją  swoją  
w  W in d so rze , i ciągle utrzym uje się pogłoska  
® gnających wkrótce nastąpić zaślubinach Jej 
Uroi. Mości z księciem  Boburgsk im .

Minister spraw  wewnętrznych wydał rozkaz  
**■ 2. września do wszystkiej w  B irm ingham ie  
znajdującej się londyńskiej policyi, ażeby zabrała  
S|ę do p ow ro tu , ponieważ spokojnos'ć w  B ir ­
m ingham ie jest ju ż  zupe łn ie  przywróconą.

Standard donosi , że tem j czasy przebywają  
^  Londynie ajeńci h iszpańscy , celem  zawarcia 
P°*yczki dla swojego rządu. Z  początku nie 

.Oęhano bynajm niej ich przedstawień , ale póź- 
niej  > po nadejściu najnowszych pom yślnych z H i-  
szpanii w iadom ości, zaczęto wchodzić z n im i 
w  okłady. Asygnaly skarbowe K uby  m ają sta­
nowić część oliarowanego bezpieczeństwa.

r* John T ay lo r oświadczył temi dniam i w  tak 
konwencie narodowym  Chartyslów , że 

otce zaprojektuje zupe łne rozwiązanie tego 
adzenia. Gdy usiłowania Chartyslów w

Su* nie pow iodły s ie , ci clica raz jeszcze
z| [lędem swej .sprawy doświadczać szczęścia w  
Kocyi, jakoż w  G lasgow ie odbyło s ie ju ż z g r o -  

®dzenie deputowanych chartystowskicli.
Vv i Conne11 w  m ow ie, którą m ia ł ostatnią razą 
j  U u b lin ie ,  a w  której zalecał podw ojen ie usi* 

i n ' ' ^  u zuPe^D*en ‘u listy wyborców, rzek ł
zy innem i co następuje : »Chcem y tym spo- 

1,0 ^  Przyprowadzić do skutku taki zapis wy- 
s„ . htóry n iepodobnem  uczyn i, ażeby ló- 
LynJi n^yi d łużej tacy jak  W ellington , Peel ,

r?Ul’st * B rougham  w łada li, to je st ': jak  
bez S b a m , który s iu  raz jak  sowizdrzał
j-Usz IrJ*lzSu * charakteru ,, drugi raz jak  jen i- 
>*on *uj e- Każdy zapewne czytał jego  skro­
ję  *zam i panegiryk na lorda M e lb o u rn e , w

Pochwalmian/ j  .w  i2;L,e vvyzszći- Czytając tę 
t y ł  n "  dow iadywałem  sio zaraz , ażali nie

Warzyśtwnym : ^eźli ky ł , n im > t0 § °  Przed l ° -
sie 3 etn wstrzem ięźliwości oskarżę.* Zdaj
t|r‘u . JPP* B rou gh am  i  0 ’Connell chcą jeden ' 
par] -&°  P rzesadzić  w  ro l i  k o m ik ó w  obu izb  
gdv i e ,J ® ° w y c h , i m a ło  ich  to pracy kosz tu je

Państwa prawią sonie najwięnsze g ru -
**81160 ’ 3 nazajutrz znowu jeden  drugiego za

Bzie8? 124 Pat.,y jo ,ę wychwala-
której w  j  s ,erpn*a by ł pierwszą sobotą , w  
**.°v»a ust J,on yn 'e wprowadzono w  moc prawną  

^ P k o w n e " "  P?Jicy.in9> nakazującą, ażeby dom y  
°  polnocy zarnknięlcm i a dopiero w

niedzielę o godzinie pierw szej otwartemi były. 
Szynki tą razą by ły  p rzepe łn ion e , goście baw ili  
aż do ostatniej chwili i z trudnością przyszło  
sługom  policyjnym  wypróżnić dom y szynkowne. 
Z e  wszech strón przybywali m iłośnicy trunków  
z naczyniami różnego ro d za ju , dla zaniesienia- 
do dom u tyle wódki i piwa, ażeby wystarczyło  
do czasu prawnego otwarcia szynków. D o b ry  
skutek tego rozporządzenia policyjnego widocz­
nie jednak  czuć się dawał. Miasto iż przed  
aktem  policyjnym  zdarzało się zwykle w  B o -  
ivstreet 50 do 60 przypadków' opilstwa lu b  bó ­
je k  po m iędzy p ijan ym i, tą razą policyja nie  
wielu  tylko p ijanym  zabrała, a bó jk i ani jedn e j 
nie było.

Bank Londynu zaw iadom ił z d. 5go b . m . , 
że na dobre w exli chce pożyczać pieniądze po  
6 procentu, lecz w  kwotach nie m niejszych ja k  
2000 funt. ster. , a które do dnia 18. paździer­
nika r. b . oddanemi być m ają. Handel pap ie ­
ram i angielskiem i znowu się ożyw ił i zakupio­
no znaczną ilość consolidów. Papiery hiszpań­
skie co raz bardziej w  górę idą..

Francyja.

K ró l ,  K ró low a księżniczki' Adelaidń i K le ­
m entyna , i książę M on tpen sie r, w  towarzystwie  
jenera ła  Athalin i pu łkow nika D u m a s , przyby li 
do pałacu w  St. Cłoud d. 8. września o godzi­
nie l i t e j  przed południem .

A c  li m e t  F e t  li i. B a s z a ,  ambasador- turecki 
na dworze T u ile ry jó w , odpłynął z  M arsylii do  
Konstantynopola.

Moniteur Parisien  pod d. 8. b . m .  donosi, 
że rząd francuzki wysyła trzech kom isarzy : ka­
pitana Jardot, kapitana de la Gondie i szefa  
szwadronu Saragozę , do różnych oddziałów w o j­
ska ltrystynistowskiego w  H iszp an ii, gdzie uda­
dzą się do jen e ra łó w : 0 ’Donnela (g łów n ie  do­
wodzącego arm iją centralną) , Valdesa (w  Kata­
lon ii) i Espartera (g łów n ie  dowodzącego arm iją  
północną).

M inister w ojny otworzył znowu zaciąg ochot­
ników  dla l e g i i  c u d z o z i e m c ó w .  H iszpanie  
są ciągle wyłączeni. Zaciągowym  jak  dotąd wy­
znaczony jest T u lon  , z kąd do A fryk i odpłyną.

O ficerow ie francuzcy, których w  służbę do 
arm ii perskiej z a c ią g n ię t o , odjechali z Paryża  
w  m iejsce swojego przeznaczenia. O prócz sto­
pnia kapitańskiego, pobierać m ają  w  arm ii Sza­
cha rocznego żołdu po 3000 franków .

Messager  donosi, że burzycie le  spokojności 
chcieli do z a m a c h ó w  p o l i t y c z n y c h  użyTć 
kłótni., w ybuch łe j miedzy’ francuzkim i a nie­
m ieckim i rzem ieśln ikam i w  Paryżu. D n ia  7. 
września w  nocy poprzylcpiano na p lacu Ba-

) (  ^
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siy lli odezwy po m urach , znw rojące obelgi na 
K ró la , przyczóm  grożąc śm iercią - wzywano zo­
stających, bez ch leba wyrobników , by się uzbroili 
na obalenie rządu , który jest ca łem u narodowi 
nienawistnym. W yrobn icy  spostrzegłszy zrana 
te .odezwy, dali o tem  znać połicyi która je  
pozrywać i sądom  przesiać liaz,-la

S z w a jc a ry ja ,

« W  Z ł rychu pod d. 6. września r. b. wydano 
następujący O k ó l n i k :  »W ie rn i kochani Zw iąz­
kow i l Pospieszam y z doniesieniem  W am , w‘ierni 
kochani Zw iązkow i, ze rząd kantonu Zurych , w  
skutek głośno wyrzeczonej woli lu d u , istotnie- 
sic dzisiaj rozwiązał. —  Po zaburzeniu przez 
chw il k ilka spokojności pub liczne j, n iżej pod­
pisani, ożywieni życzeniem  Zapobieżenia dalszym  
'n ieszczęściom , przyjęli na siebie tymczasowy 
kierunek  sprawam i publicznem i.
• Połączonym  usiłowaniom  ich , które zgrom a­
dzona masa ludu powagą i um iarkowaniem  życz­
liw ie  w spiera ła , pow iodło s ię  spokoj-ność i po­
rządek przywrócić.

Jakoż ani bezpieczeństwa osób ani majątków  
nicnaruszono i na przyszłość takowe zupełn ie  
zabezpieczono.

Przynależy to do w ie lk ie j rady, którą na przy­
szły pon iedziałek zw o łan o , i dc tej , która pb 
niej m oże nastąpi, m ieć o reorganizaCyi w ładz  
wszystkich staranie. • ^  — "?

N am  zaś zależy na tem , b y .W a u *  wiertii ko­
chani Zw iązkow i ju ż  teraż dać w yraźne  zapew ­
nien ie , że zaręczona przez wszystkie kan(ony 
konstytucyja -kantonu Zu rych  bynajm nićj zm ie ­
nioną nie będzie. ,

Gdy- W as  m óże znany nam  W asz pobratym - 
t i  '-zw iązkow y sposób m yślenia sk ło n i, do da-, 
nia kantonowi Zurych  bez wezwania nawet czyn­
nej pom ocy, w ięc oświadczamy W am  wierni ko­
chani Zw iązkow i nin iejszem  uroczyście, że zbro j­
nego wdania się ze strony innych, związkowych  
kantonów w  nasze sprawy w ewnętrzue nie tyl­
ko za potrzebne nie uznajem y, ale i owszem  
uważam y takowe w  każdym względzie zą godne 
ubolewania, i nie tylko dla spokojności kaptanu  
Zurych  ale i dla innych związkowych kantonów  
za w ie lce niebezpieczne.

O dw ołu jąc  siu na kantonową udzielność na­
s z e , a przeto wszelkiego wdania się ze strony' 
innych kantonów ja k  najwyraźniej n ie przyjm u­
ją c , pozwalam y sobie W as w ierni kochani Z w ię - 
kow i uczynić na to u w ażn y m i, że zbrojna it>  
terwencyja w ed łu g  brzm ien ia istnącego Z w iązku  
stać się m oże tylko za wyraź nem  wezawniener do­
tyczącego się kantonu , tub w  skutek fiwrmalnój 
srihw ały  Sejm u.'

Powtarzamy, że podobna interwcocyja w  obec" 
HÓj chwili pociągnąć może tylko najsmutniejsze 
skutki i na wszelki przypadek uchybić zamie­
rzonego przez Was pobratymczo - związkowego 

- celu.
W  radosnćj nadziei, że nowo-ukonstytuowans 

w ładze kantonu Z u ry c h , będą m og ły  wkrótce , 
stosownie do godności tego dawnego związkowe­
go kantonu, wykonać swoje tak kantonowe jako- 
tez zw iązkowe zobow iązan ia, kończym y W tćm  
pe łn em  zaufania oczekiwaniu, że przez to w  tych 
przykrych chwilach okażecie nam  W asz  udziah 
je z li na kanton Zurych  zdacie zupe łn ie  jego  f**  
organizacyję.

Kończąc polecam y W as w ierni kochani Zw iąz­
kow i wraz z nam i opiece W szechm ocnego.* 

- K a n t o n u  r z ą d z ą c e g o  t y m c z a a o W *  
u z u p e ł n i o n a  r a d a  S t a n u .  (Następuj* 
podpisy.)

Z  Z u r y c h u  d. 8. w r z e ś n i a .  D n ia  dzj* 
siejszego o godzinie czwartej po południu , woj­
sko w  licznem  towarzystwie ludu i w o b e c  p o ­
łożonych kościoła, zaniosło do grobu  o wy cl1 
d z i e w i ę c i u  poległych w  rozruchu z d. &S° 
b. m . W  g łębok im  sm utku postępowali za trUU- 
nam i najbliżsi krewni. P . Pestalozzi m ia ł U* 
cześć ich w  kościele kaznodziejskim  m owę P®T 
grzebow ą. Jutro dnia figo składająca nr*?® 
.wielka rada zgrom adzi aię w  kościele k®t8r 
dialnym .
. O k ó l n i k  d o  c z ł o n k ó w  W i e l k i ó j  

■ d y »W y s o c e -p o w a ż a n y  P an ie ! Pon iew a wie* 
‘ir ą ż y , że rozdawaną jest datowana z Baden fo­
tografowana protestacyja prezydenta w ielkiój r0“/ 
pana Fu rrer, p rzeciw  zgrom adzeniu w ielkiój 
j  , niżej podpisana liancelaryja kantonu ZurVc 

jma polecenie wezwać W P a n a , abyś nie słuch® 
żadnych napom nień, które otrzym ałeś lub^otrzy­
m ać możesz, lecz ażebyś wypełniając swój urzę­
dowy obowiązek stawił się n a  zgrom adzeniu, r®*
pisanćm  przez pana burm istrza H ess pod  
bytność prezydenta i wice-prezy.dcnta, na {h ,e
Sty b. m . Zurych  d. 7go września 1839. Ka®
celaryja kantonu Zurych .* (Podp is.) , c#

D . lO go  września o godzinie 0tćj zrana r® 
Stanu D r . H egetschw eiler um arł z ran ° d0 
sionycli.

Rcm syja. ^
JCMość Następca tronu towarzyszył 

Jtnci w  podróży- do ' Mozajslta i Borodynu. _
stwo Ichm ość Leuchtenberscy i Albrecht^ 
książę Austryjacki, w  kilka dni później wyjcc 
i  Petersburga.

Turcyja. „ rze-
■ Donoszą- z  nonsn.płvnopola pod o tu e®  - 

suta : »C , M. Internuncyjuaz baron 9 t ś ł r w ® r'



**ył dnia 3g© b. rti. na uroczysto**! posłuchaniu  
'■elłtiem u W ezyrow i Chow ew ow i jleh m edow i  

Baszy swój nowy Ust wierzytelny, poczem  odwi* 
‘***1 tafcie innych ministrów Porty.»

*Znony kapitan marynarfci angielskiej i portu­
galski kontr-adm irrł N a p i e r ,  hrabia de Gap 
‘‘saiot-Vincenr, znajdujący się na stojącej przed  
l8ardnnellatni flocie angielskiej, przybył na dni 
kilka do stolicy, dla zwidzenia jó j osobliwości. 
-*uia 3Qg0 2 m> od widzi ł W ie lk iego  W ezyra , a 

* azajutrz do floty powrócił* • ■
"Adm irał S t o p fo r d  m ia ł dnia 31 go sierpnia 

Posłuchani o u Jego Sultoósliiej M ości, i tego 
Setnego dnia jeszcze wsiadł na pofcład statfcu pa- 
renego Rhadamanthus, dla udania się do flo ty , 

tórą 'dowodzi »
‘‘Następujący jest stan angielskiej i francuzkiej 

stojących przed Dardanellam i ua kotwicy.: 
° t a  f r a u c u z k a :  O kręty : Mentebcllo  (kontr- 

sdtniralsfci) o i 20, łierhuies o 109, Jena (kontr- 
adtQiral»k i) o 90 , Santi Pctri o GO, Diadem  

Jupiter o 90, Trydent o 86 , 'i ryt on o 
1 Gćnćreux x> 86 dzidach . F l o t o  a o g i ci-, 

c  “ • Priniesse Charlotte (adm iralski) o 19-**?
odnćj 0 g g  jrfsia. o 84 , Po wers ul o 84, Bel. 

Al- n °tt0 , Vanguard  o 9 0 ,-Ta lavera  o 74, 
‘uden o 74, i Pembroche o 74 działach.* 
"O bjaw ia  się tu powszechne życzenie, ażeby 

pnttrienione floty zawinęły. Chosrew Basza jest 

*0 i^D^m  w  Dyw anie, który się tem a sprzeciwia.
padnięcie Kapudana Baszy osłabiło zupełn ie  

któ!^ Wo3cnn? m arynarko; z licznych okrętów , 
tv^ °  P °d  jego  roZJiazami z Galipo li wypłynęły , 

°  pięć zostało Sułtanowi wiarnemi. Pozosta­
ję j ° 3zcze tylko cztery fregaty , z których 

lot ■ l̂nł  °d ję lo , 3 korwety, 4 brygi czyli goe- 
C2 .1 ^ okręty parowe. A rm ia  rossyjska nie u - 
ęje * ® jeszcze żadnego poruszenia; stoi ona cią- 

nad krzepami O.za rnppn Mnr/fl Poinwn wkiaŚi
oki

. rzarueRO Morza, gotowa wsiąść z egami Czarnego roihaxem.»
rety za pierwszym  ̂ Z 1 — ~'i*a

w a s i  .i k w b w s m ® *

Dnia 21. b. m. były u Jego Cc8_ T k -
kie pokoje. O  godzinie 9tój ̂ “^^staw ionóm  , 
w o j s k o  miało zaszczyt być p - O f , c e r o w l e  

»  mianowicie: jeneialicyja, wszy y , u pQi
Rabowi tak załogi jakoteż woJ* *  ^  okolicach
Malechowem i z pułków kontu y ,.,onU p0 

Lwowa stojącej, z każdego zas „„A$rednio 
wóch niższych oficerów. Zaraz / „rzeds'a' 

P °  c- k. wojsku, miały zaszczyt )  1 a,
^ ‘ouemi o godzinie lOtej w y s o k i e  ioB o ;
D c y j s k i e ;  liczba członków wynosił ^
*  każdym z nich raczył JCMość r o z m a j  
»obBa i 3«g0 Escellencyl gnbernijaluomu r

Zydentowi, baronowi K r i  e g o  w i ,  każdego ? o- 
sobuS przedstawić Sobie k a za ł, co trwało p ó ł­
torej godziny. Praw dziw a i łaskawa uprze j­
m o ść , doskonała pam ięć dostojnego Arcyksięria, 
który niejednem u 2 członków stanowych przy­
pom inając wypadki z łat upłynionych , najradoś­
niejsze podziw ienie o b u d z a ł, tudzież rysy uko­
chanej tw arzy, przywodziły  w  pam ięć w ieko­
pom nego J e g o  O j e a  i są m o cn y m , nieroze- 
rw anym  W ęzłem  , łączącym  naa z Najjaśniejszym  
Panem  i najdostojniejszą Jego rodziną. Poczem  
koleją inne w ładze rządowe przedstawione były. 
—- W  południe by ł wielki obiad U JC M ośc i, na  
który w ie lu  znakomitych obywateli, naczelników  
W ład z , tudzież w ić lu  jenera łów  m iało  zaszczyt 
być wezwanym i. O  godzin ie 5tej po  p o łu ­
dniu przybyły damy dla złożenia swojego usza­
n ow an ia ; by ło  ich przeszło trzydzieści, i wszyst- 
łlio w najsmakowniejs/.ym i nojdoborniejszym  
ubiorze by ły  przez JPanią prezydent owe baro­
nowe K r i e g o w ę  JCMości przedstawione. —  
W ieczorem  JCMość zaszczycił niem iecki teatr 
Swą obecnością, gdzie głośnym  i trzykrotnie 
ponaw ianym  okrzykiem  radości przez publicz­
ność by ł 'przyjm owany. T eatr oświetlony jak  
n ajokazale j, by ł p rzepe łn ion ym , a ze się tamże 
tylko w ybór publiczności zn a jdoW a ł, ogó ł więc  
przedstawiał p raw dziw ie spaniały w id o k , który 
przez liczne i rozm aite m undury, tudzież przez  
Wyszukany ub iór d am , jeszcze świetniejszym  się 

„wydawał. Z a  przybyciem  najwyższych Gości 
" cała publiczność powstała z  m ie jsca, podnie­

siono zasłonę, a  w iejska scena wzięta z życia 
galicyjskiego lu d u , z tablicą mającą w  niem iec­
k im  języku  napis : ^Przypom nien ie z roku  1823“, 
ukazała się w id zo m , poczćm  odsłonięto tylną 
dekoracyję wyrażającą o b ło k i, a przez jen iju -  
szów trzym any widać było gore jącem i głoskam i 
n ap is : Prcude des W iedersehens , w  obłokach  
zaś wznosiły się w yrazy: F eiix  Galicia regnante 
ferdinando  /. Cały ten obraz złożony ' z a le­
gorycznych postaci kunsztów , o b f it o ś c ip o k o ju  
i t. d. greck im  ogniem  by ł oświetlony. Śród  
tego trafnego i czarodziejskiego z jaw ien ia , ra ­
dosny okrzyk rozlegał się w  całym  teatrze. P o ­
tem przedstawiono L u n a t y c z k ę ,  operę B e lli- 
niego. ^Najwyżsi Goście zostali aż do sam ego  
końca przedstawienia. Fasada przy w nijściu do 
teatru by ła  przepysznie ośw ietlona, wchód do 
nadwornej loży ja k  najgustowniej przyozdobiony, 
a greoadyjerow ie m ilicyi m ie jsk ie j m ie li zaszczyt 
form ować szpaler przez cały korytarz teatralny.

D nia 22. przed p o łu d n ie m , na płnszczy2nic 
przed obozem  Kisieilti, by ła  w ie lka kóścielna pa­
rada. Cała massa wojska zgrom adzonego do ćw i- 
czeó w ojskow ych , z 24 bata lijonćw , dwóch p u ł-



Ł ó w  konn icy  i p ięc iu  bateryj z to żo n a ,  uszyko­
wana by ła  w  trzech  l in i jac l i .  JCMość 1 I ch  K I I .  
M ośc ie  na jdosto jn ie js i  Arcy.ksiazęta , tudz ież  J. K .  
M ość  Gustaw W a z a ,  p rze je żd ża jąc  po przed  li-  
ń i j ę ,  og lądali  ca le  w o js k o ,  p o c z e m  zatrzym ali  
się p rzed  n a m io tem  k a p l i c y , k tóry  w o jsk o w e m i  
tro fea m i spaniale b y ł  p r z yo zd o b io n y ,  a cała p ie ­
chota defi lu jąca śród odg łosu  m u z y k i  po  p rzed  
na jdosto jn ie jsze  Osoby, z arty lery ją  po obu sk rzy ­
d łach , ustawiła się w  kształt p ó łgw ia zd y  a jazda 
w  l in i i  pozostała. N astępn ie  po od p raw ion em  
p rz e z  Jego  E x c e l l e n c y ję  A r c y b isk u p a -P ry m a sa  
n a b o że ń s tw ie , odśp iewano h ym n  ludu , po k tó­
reg o  każde j zw ro tce  trzydzieści dw ie  salw z  d z ia ł  
zag r zm ia ło .  W  końcu  całe w o jsk o  p rzec iąga ło  
przed  na jdos to jn ie js zym i A r c y k s i ą ż ę t a m i .  
N a jp ięk n ie js za  pogoda sprzy jała tem u  festynow i, 
a n iez l iczona ludność zapełn ia jąca p ob l izk ie  w z g ó ­
rza , przedstaw ia ła  rom an tyczn o -m a low n iczy  w i ­
dok. —  P o  południu  J. C. M o ś ć  n a j d o s t o j ­
n i e j s z y  A r c y  k s i ą ż ę  F r a n c i s z e k  l l a r o l ,  
J. K.  M o ś ć  n a j d o s t o j n i e j s z y  A r c y k s i ą ż ę  
F e r d y n a n d ,  c y w i l n y  i w o j e n n y  G u b e r ­
n a t o r  j e n e r a l n y  z S w o im  S y n o w c e m ,  
i J. K .  M o ś ć  l l s i a ż e  G u s t a w  W a z a  wraz 
z  S w o im  p o c z t e m ,  udali się do obozu  pod M a ­
l e c h o w e m ,  gdz ie  odbyw szy  p rzeg ląd  ca łego  
w o jsk a ,  rozs taw ionego  bez b ron i w p o zd lu z  l in i i  
o b o z o w e j , p óźn ie j  się do nam io tów  udali. —  
P od  w ie c zó r  b y ło  w ie lk ie  towarzystw o u Jego 
E x c e l !e n c v i  A rcyb iskupa  - Prymasa. W szys tk ie  
p o k o je  na p ie rw s ze m  p ię trze  rezydency i  b isku­
p ie j  b y ły  j a k  na jgustownie j i na jpyszn ie j  p rzy ­
ozdob ione ,  i w  r ó żn o b a rw n y m  natłoku snuł1 się 
po salach obecni c z ło n k o w ie  Stanów galicy jsk ich, 
jen era l icy ja ,  o f ic e ro w ie  s z tabow i,  wysocy  nrzęd- 
u icy państwa, i p łeć  p iękna w  na jdoborn ie js zym  
stroju. O  godz in ie  ósm ej p rzyby l i  najdostojn iejsi 
Gośc ie .  T o w a rzy s tw o  m u zy cz n e  i k i lka  z na­
szych  n p r z e jm y c l i  m i ło śn ic zek  m u z y k i ,  odśp ie­
w a ło  w j ę z y k u  fra n cu zk im  um yś ln ie  na ,tę ra­
dosną ch w i lę  u ło żon ą  kantatę , w  k tóre j par ly je  
solo  jm p a n i  baronow a I l i p p e r s l h a l  w y k o ­
nała. M u zy k ę  do tej kantaty u ło ż y ł  kape lm is tr z  
B  a s c h 11 y. Poczerni nasz w ir tu o z  S e r w a -  
c z y  ń s k i  odeg ra ł  p ra w d z iw ie  po m istrzow sku  
kon cer t  Ber io ta  ua s k r z y p c a c h , a na za k o ń c ze ­
n ie  wykonano u w ertu rę  7. o p e r y :  L u d o w i k o .  
I ch  Ces. i K ró l ,  M ośc ie  baw i l i  aż do god z in y  
p ó ł  do dz ies iąte j  i łaskawą dobroc ią  i u p r ze j ­
mością Sw o ją  zachw yca l i  wszys tk ich  obecnych. 
N ie  m o ż e m y  na sobie  p r z en ie ś ć ,  abyśm y n ie  
w sp o m n ie l i  o gu s tow n em  i t ra fn em  u rząd ze ­

n iu ,  ja k ie  się w  ogó le  i w  s zczegó łach  okazy­
w a ło .  P o ło w a  j e d n e j  sali zam ien ion a  by ła  W 
nam io t  span ia ły ,  z  k tó rego  szczytu c h o rą g w ie  

w  ko lorach  k ra jow ych  pow iew a ły ;  pod nam io tem  
stal d ług i  stół, zastawiony n a jdoborn ie js zem i ga* 
tunkam i ch łodn ików , k tóre  b e z  ustanku się napeł­
niały. W szęd z ie  w idać  by ło  na jw iększy  porządek » 
wszystk iego  pod os ta tek ,a n a jp iękn ie js z eż vw ek w ia ­
ty nape łn ia ły  p ow ie t r z e  n a jp rzy jem n ie js zą  wonią. 
D o p ie r o  ku pó łnocy  skończy ł  się ten p rawdziw ie  
spaniały f e s ty n ,  który  uśw ietn iony obecnością 
na jdosto jn ie jszych  c z łon kó w  dom u  cesa rsk iego  
w ie c zn ie  w  naszej pam ięc i  tkw ić  n ie  przestanie* 
—  Z  pow o d u  b a lu ,  k tóry  O byw a te le  S tanow i Pa 
uczc zen ie  bytności w e  L w o w ie  Jego Cesarzovri- 
czow sk ie j  M ości Arcyks iec ia  F r a ń  c i s z k a  K a ­
r o l a  na dniu 25. b. m . w y p ra w ią ,  m iasto  L v ró ' ł  
o d ło ży ło  i lu m in acy ję  na dzień  następn y , to jest 
na 2Gty b. m .  Y * * *

D n ia  wczorajszego w  w iec zó r  J C M ość  najdostoj­
niejszy Arcyks iążę  F r a r i c i s z e k  K a r o l ,  w t0* 
warzystw ie  Jeb K B .  Mości na jdostojn iejszejszeg0 
Arcyksiecia Ferdynanda d E s te ,  T e g o ż  Synowca 
i* Księcia Gustawa W a z y ,  zaszczycił obecności? 
Swoją scenę polską i był od nader  l ic zn ie  zgroma­
dzone j publiczności wielokrotnemu n a j ż y w s z e j  
ok rzykam i przy jęty .  A k to ro w ie  sceny p o l s k j  
przedstawili na wstępie O braz  treści odpowiedm'] 
p rzyjęc iu  tak wysokiego Gościa. P o  c zem  nastąp1 
Sielanka dram m atyczna , pod tytułem : P o w il (,nie’ 
wystawiająca zabawy i zw ycza je  s ie lsk ie  naszego 
ludu. T a k  Obraz ja k  i wszystkie zwrotk i tycz? 
ce się uszczęś liw iającego nas pobytu w  kra ju  0 a 
szyin JC M ośc i ,  były  z  na jżyw szym  zapa łem  1 , 
k laskami od publiczności p rz y ję te ,  która W k j  
dej chw il i  oczek iwała  ty lko sposobności do 
nurzenia uczuć swoich i n ie z ło m n ego  Pr7f j ‘ 
zania do najjaśniejszego Cesarskiego dom u. 
hardzie j  uradowana była dow iedz iaw szy  s*ę> " ,

• t O C r i _ r  O i
najdostojn iejszy Arcyksiążę, F r a ń c i s z e k  n a . 
rozkazał dyrekcyi i aktorom  polsk im  Swoj^ 
w yższe  zadowolen ie  oświadczyć. ' 'ci

D n ia  ! 9 g o  b. n i. p rz en ió s ł  się d o w i e c z n o s ^  

w  5G. roku życ ia  Jan baron K ó r n i c k i *  ^ * 3
be lan  c. k. dworu  aus iry jack iego.

Wiadomości handlowe i przemysloWe‘ 
n  , korcsP°ndcncyi prywatnej.)

m ™ r :  ^.a r8  n a  w ° t y  d . 12. w rz e ś n ia  J 8 3 £? - 
a niewiadomych nam p n y cz y n  spóźnione.)

kowa *1- 1 * * ‘ 1-> ^z ,ae* B okslio rn , z l f r f '
’ J6 '  > 2 ) A braham  lłlosterstok , z ^ ‘~

ficdakcy ja  : J. Ji. Kamińsliiego —  Drukiem P iotra P iilers  w e  L w o w ie . (P o d .
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bardzo zm ienne powietrze. O  z b i o r a c h  w  o- 
góle nic jeszcze stanowczego powiedzieć nie m o­
żemy, bo prócz tutejszych hrabstw, gdzie ju ż  psze­
nicę całkiem  zebrano, wszędzie jeszcze potowa 
nawet nie jest w  gum nach. D la  tego tez co do 
ostatecznego wypadku tegorocznego żu iw a , zaczy­
na się wzm agać w ielka i wcale słuszna obawa.—  
Każdy dzień słotny sprawić m oże szkodę, a na­
wet każda niemal godzina opóźnienia zbiorów , 
grozi niebezpieczeństwem. Z a p a s ó w  starej an ­
g i e l s k i e j  p s z e n i c y  mało jest w  całym kra­
j u ;  ale za to z a p a s y  z a g r a n i c z n e g o  z b o ż a  
raczej się pom nożyły aniżeli uszczuplały; co do 
Lon dynu , to ten m a dziś spichrze tak dobrze za­
opatrzone, jak  może nigdy jeszcze.

Z e  S z k o c y i  dochodzą ze wszech okolic uża­
lania się na szkody, które gwałtowny deszcz w  
końcu przeszłego tygodnia niezebranem u jeszcze 
zbożu wyrządził. —  Stara pszeuica bardzo jest  
w Szkoeyi poszukiwana i płacą kwarter- o 2  szy­
lingi wyżej niż w  przeszłym tygodniu.

I  z I r i a n  d y i  donoszą o powszechnym gw ał­
townym deszczu, który w iele szkody w yrządził; 
obawiają się tam że, że pszenica tak w  ilości ja ­
ko i w  jakości bardzo się niepowiedzie. Z e  żni­
wam i wszędzie się opóźniono, a dowozi’ świeże­
go zboża na różnych targach były nieznaczne. 
Owies po największej części jeszcze nie zebrany  
i ucierpiał od sloty; z tych więc okolic nie m o­
żem y się’ spodziewać znaczniejszych dowozów  
chyba późno w jo s ień ; obawiają się także, że ja ­
kość owsa bedzie pośleduiejsza niż w  przeszłym  
roku. ( Preussische IlandL Z e it .)

iłowej i .  przypędzono tu taK znacznej
bowie W )vv j aE w  tym tygodniu ; na targowicy  
Ho w  111 8tanęh> 2491 sztu k , a prócz tego m ia- 

Targodł>St ^ * ^ du 'a d °  1000 sztuk popędzić. 
cliu  . _ fWał  się powoli i trwał praw ie do zm ierz- 

Ce’tn ,m o teS °  nie wszystko sprzedane zostało. 
Szc*e t\V W ołowiny w  W ied n iu  stoi zawsze je ­
d z ; ^  a do 40 zr. w . w . —  N a  przyszły ty- 

P °  ziewam y się tu znow u do 2000 w ołów .

go ostatn”  ^nia 10- września  1839. Od nasze- 
,ego doniesienia (6 . września) m ieliśm y

Próby asfaltu krymskiego do wylewania 
chodników w Odessie.

Gdy pistna francuzkie i niem ieckie zupełnie  
teraz ucichły z podawaniem wypadków doświad­
czeń z asfaltem, owym  to w  ostatnich czasach bar­
dzo zaleconym m ateryjałem  do chodników, na 
bruk  i do w ielu jnuych gospodarskich ce lów , 
tymczasem gazeta Journal d Odessa z dnia 27. 
sierpnia r. b. wznawia ten godny powszechnej 
uwagi przedm iot, i donosi o wypadkach prób ro­
bionych przez pułkownika inżenierów B u r n o  w  
sam ejże O d e s s i e  w  listopadzie r . 1838 z asfal­
tem  w  Eryrnie kopanym.

I t a k : pułkownik teu łącznie z kapitanem nii- 
nijerów G u r i e w e m  robiąc w  tym  celu w e wrze­
śniu r. 1838 poszukiwania jeołogiczne w  K r y ­
m ie  na pó ł wyspach B e r c z u  i T a m a n u ,



znaleźli w  stepach o kilka wiorst od twierdzy 
J e n i k a l e ,  w  głębokości 10 sążni niżej poziom u  
m orskiego, t n n r g i e l  w a j > i e n n o - b i t u m i c z n y ,  
który im  głębie j brany, tern stęzalszym sio oka­
zu je. M argiel ten zawiera w  górnych warstwach  
15 pCln bitum u, a o 3 / t stóp głębiej 20 pCtu 
tegoż bitum u Pod  ciśnieniem watca 8 ccłnarów  
(polskich) ważącego zamienia się m argiel w  pro­
szek , który topiony w  cieple 8 0 ° Reaum . i zmie­
szany l 12 częściami na sto bitum u płynnego  
(z  tychże samych kopalń wydobywanego) staje 
się iriassą giętką i kłepałną-

Massy tej w  rozmaitych stosunkach z piaskiem  
zmieszanej próbował pułkownik B u r  no  użyć na 
chodniki ulicy »W oro n co w a», a nawet i na bruk  
aamejże ulicy. Po  9 miesiącach pokazało s ię , 
że jedne części chodnika Utrzymały się bardzo  
dobrzo, inne zaś odm iękly cokolwiek od upałów  
tegorocznego lata. Co zaś do sam ej u licy , to 
nie udało się zupełn ie, bo warstwa asfaltowa na 
bru k  użyta na 1 %  cala gruba , starła się na proch 
przez jeżdżen ie po niej powozów. Składała się 
ona z 1 części asfaltu, i 2  części grubego żw iru .

Pułkownik B u r  n o  zajęty w  roku bieżącym  
od miesiąca kwietnia sterem  kopalni asfaltu w  
R ry in ie , doszedł po w ie łu  m ozolnych próbach, 
ze wydzielając z bitum u zbytni olej skalny (któ­
ry jest na przeszkodzie jego wytrwałości) i m ie­
szając taki bitum  z w a p i e ń c e m  a s f a l t o w y m  
( calcaire asphaltique), otrzymuje się. masse nie­
porównanie tęższą, zbitszą i na największym  u~ 
lale słonecznym nie m ięknlejącą,

Iłillta sążni chodnika przed hotelem  »H iche- 
l ie u », warstwą półcalową zaprawy asfaltowej po­
krytego, upoważnia do nadziei, że asfalt krym ­
ski rywalizować m oże z asfaltem, ktdryśmy na 
próbo z V a l de T ravers z Szwajcaryi. sprowa­
dzili.

Na chodniki najlepiej jest mieszać gruby p ia­
sek pół na w pół z. wapieńcem  bitum icznym .

Asfaltową warstwą powlekać można wszelkie  
ciała twarde, które z natury swojej w p ływ em  w il­
goci uie rozmiękąją. Atoli co do drzewa Win­
niśmy tę uw agę, że ponieważ ono wedie zmian 
temperatury może się uieco rozciągać lub ku r­
czyć, żc m ówię chcąc drzewo pow lec za [fruwa 
asfaltowa , trzeba je  ' wprzódy pokryć płótnem ; 
inaczej bow iem  gdyby asfalt przyległ dosko:; de 
do d rzew a , m ogłyby potworzyć się z czasem roz- 
padllny.

M im o dotychczasowych bardzo ju ż  pomyślnych  
wypadków, pułkownik B u r  no jest przekonany, 
że w użyciu asfaltu krymskiego (z  Rerczu ) da się 

' jeszcze zrobić wiole m odylikacyj, i że ten nieo­
ceniony materyjał ja k a  opierający się tarciu, dzia- -

łania powietrz* i wody, będzie kiedyś bardzo " ’a'  
źną grał rolę w gospodarstwie doynowem, szcze­
gólniej w prowincyjach n o wo-r oisyj sit je h , gdzie 
kamień i tjyzewo po części zastąpić nim będzie 
można.

Użycie siły elektro -  magnetycznej do poru­
szania machin.

( Otsterr. Llyod Tir o. 6ę. }
W  jednym  z najnowszych num erów  dzieńiaika 

amerykańskiego York Haralda czytamy co
następuje: -Zw idzając zakłady w  Nowym  Jorku, 
widzieliśmy w  jednym  z nich machinę, w której 
si.ią poruszającą jest płyn ełektro-magnetyczny- 
Machina ta była właśnie w  ruchu i składała *■? 
z  wielkiego pionowego ko ła, mającego w  obwo­
dzie 16 do 17 stóp; cztery w ielkie magnesy ota­
czają to kolo  i działają na je g o  okrąg wspólnie 
z  iunemi m niejszom i magnesami w  blizkosc* 
środka kola będącom i. W  inałem  oddaleniu u* 
stawiona jest bateryja galwaniczna w kształcie 
pu/dra, złożona z płyt cynkowych i m ie d z ia n y c h ,  

słabym  roztworem  kwasu siarkowego zwilżonych* 
R uch tej m achiny jest jednem  z najpiękniejszych 
i najbardziej zadziwiających doświadczeń, jaki® 
tylko w  przedmiocie eleJitro-magnetyzmu zdarzy­
ło  nam się gdziebądź widzieć. * ) Rolo m iało si­
lę dwóch robotników.
. Pokazano nam inną jeszcze większą moch**1? 
wywierającą siłę 4 do 5 robotników; —  także8? 
właśnie w  robocie machiny o znaczniejszej si*c* 
Vł jednej z tutejszych drukarń fna wkrótce po­
dobna' m achina elektro-m agnetyczna zastąpić do 
tychczasową m achinę parową w  poruszaniu pra'  
sy z podwójnym  walcem.; kosztować ona bądź®  
biizko 300 dolarów (1 dolar czyni 2 złr- 6 kr* 
mon kou.), a na utrzymanie je j  codzienne w r*1 
chu wystarczy wydatek 25 centymów (6  kr. rn* 
k.). —  Towarzystwo, którem u przem ysł m a * fl 
wdzięczyć wydoskonalenie tego nader ważnego 
w ynalazku , wydaio w  przeszłym roku do 12,0 
dolarów na same doświadczenia; a teraz wł®80' 
uzyskało przywilej.

T y m  tedy sposobem zadanie zastosowania 
i-o magnetycznej do m echaniki, byłoby j 
ązaue. (?)

W  tein m iejscu wypada nam P r i yP on3n:^odbyt0 
tętnikom , że  jeszcze w  roku p rzesz ły®  sily 
p od  Petersburgiem  na N ew ie  p róby  CZ^nc'i r*c- 
e iektro-m agnetreznej do że g lu g i; i v? ^  rUcb 
czy  udało się za pom ocą tćj s iły  w p rS' * * e [, stóg 
statek o śm io -w io s ło w y , i  szybkości? nVja(j o iii0^  
na sekundę. —  (O bszern ie jszą  o  tem w  ̂ r_ {,.) 
obacz w  „G a zec ie  I,w ow sk ićj“  Nrz. •

(.Uwaga Rad. Gac.


